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R e d a k to r  n a c z e ln y ; D r, W to d z h - ic i  z  Jam polsfei.Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego*.

Gabinet Ponikowskiego wyraża gotowość ustąpienia.
Konferencja premiera Foiukowskicgo z przedstawicielam i Kiubew sejm.

bvaora^a r^!!avtr8* ^ e,‘ ^  Od trzech dni od-
W a ją  się konferencje prełnjegra Ponikowskiego z 

■ rzedstawiciolami klubów sejmowych celem przed 
^"wtenaa im gotowości |tstąpicttłi* gabjrteeu o ile 

^ łdałaby tego więKSZOść Sejmu. Rrefc. min. Po- 
^jjfski uważa, -m  w  obccttój słytaacji polity- 
ef  a \y BzBjeg.óhiości w stosunki do poFrtyici za 

rarijcziiej stosunek Sejmu do rządu musi być w y- 
nrony. Pierwsza konferencja -odbyła słę przy 

spółudzialc posłów: Oląbińskiego (ZLN.1. Czar- 
iewskieg„ Q i. O.). Stef. Dąbrowskiego ('Klub Du-

°aiiowieza)
C iarniew ski w yraził zdziwienie, dlaczego 

brostaono go w  .rowarzystwdc p. Gląbińskiego, 
_  zeostawkjjela sironr-ictwa prow atkącego uai-

wdększą kampanię przeciwi-z.-ydcwą, sikora stron- 
nieiwo jego ttie zamierza czynić trudności rządo­
wi. P. Dąbrowski nic ZRtadizał również tendenoji 
opozycyjnydi wobec gabinetu, .iedynie p. Głąbiń- 
ski robił ził starze- żenią co do posunięć nsądu.

Zastrzeżenia te, w  formie uituarkowunej zre­
sztą., znajdują siy w rażącej sprzeczności z kam­
panią prasową tiar. demokracji.

W czoraj premier Ponikowski Konferował z 
posłami pp. Witosem. Ratajem (PSL.). Barlrckira 
(PPS.) oraz Skulskim i WojdałinsUffn ■ tZLN.)- 
Z przedstawicielami innych grup konferować bę­
dzie p. Ponikowski; w dniu dzisiejszym.

 00------

Formalne przytoczenie i l e n p y  do Pottii
n a s t ą p i  w  d n i u  ?« m ? r c a >

W arszawa. (Tel. wł.) (Ci.) Dowiadujemy sie, 
^ P re m ie r  Ponikowski naradzał się z rnarsM ł- 

Sejmu p. Trąmpczytiskim i biskupem polo- 
ża ^s- Cralle^n w  sprawie uioczystości z.wią- 
s k ł ^ 1 1 prz^iaź’deui do W arszaw y pełnego 

du Sejmu Wileńskiego. Na naradzie iii po)etanów
f°rmąlne

,ono. te  4. marca załatwiono bętią spraw y
związane z przyłączenm n Ziemi Wileń­

skiej do Rzpitej Polskilj- Akt ten odbędzie się al­
bo w  Prezydium  Rady Ministrów, lub w gmachu 
Sejmu. Dnia 5. marca ks. Gal! odprawi w kate­
drze solenne nauożeńslwo, w  czasie którego ar- 
cyoiskwp ks. Mrynrcwtcki zaintonuje A,Te Deurn“ , 
a ks. prałat Szlagowski wypowie kazanie Po na­
bożeństwie ruszy* pochód na Zamek, gdzie na­
stąpi przyjęcie.

M  polski wyjaśnia swe stanowisko w sprawie wileńskiej,
MAsja prof. Aezkenazego.

dorvi î r *Zawa* ^ e t-  wł.) (G.) P rzed pani dniami 
Prof S ' ’nj ’ ^ ukat Polski przy Lidze Nar. 
(j0v.;. ^ ^ k e n a z y  wyjechał do Genewie obecnie 
Wy/ł^ ^ eńly s 'h- źe masją prof. Aszkenazego jest 

as * Uiie stanowiska rządu polskiego w  spra- 
^ L ^ le ń s k ie j .

Dov'a<k'jerriy się rówaifcż, i e  .-w związku ze 
spraw ą Wileńską nie wykluczony jest ponowny 
przyjazd do W arszaw y posła polskiego w P a ­
ryżu p. /Zamojskiego.

Odmowne odpowiedź Rządu poisk. na nstp kowieńsko
w s p ra n ie  umowy suw alskiej.
(T&' f(i) f>zW ukaże się od- sprawiedliwości. O ik nam wiadomo, nząd polski 

^eftsiW; Thcriskteipo na druga notę rządu k© odpow-k.' ociunrwnie, uważając, iż po osfcąfniej u-
nadejście do W arszaw y sygna- chwale Rady Ligi Narodów w  s.p 

Tpy r z a r f ^  wrzetl parłi dniami. lak się dowiaduje- 
Spfawv ^ov''ierski domaga się wr nocie oddania 
Dm  !imr>w y polsko- tłtewiddei t. z. suw aiłskiej

^ S trz y g n ię c ie  nviędzynarod©w-ego tiy7biunału

spi a wre stosunków 
polsko-Utewskicli najbardziej słuszną i właściwy 
rzeczą jest prowadzić roRowama bezpośrednio w  
sprawach sporny ch.

N d  niemiecki podejmuje rokowania górnośląskie.
< T .l wO ((i) Z kół zbiiżojiydi 'd n ld a łszy  ciąg rokowań, których dotychczasowy 

»Zyb spraw  zagr. dov lądujemy się, źe J przebieg był iriedaw-no gorąco debafowany tv ko-
■ 3 * « r ■ „!" 1 ■”  zedstawkielo rządu niem ie-'m isji skarlłowm-budżftowej i uległ paważnei kry-

^ °ntNn ':ov .tik r(vko\vaii w sp ran ie  tyce.- 
Wir,śG na O. Alasku. Bidzie łu chodziło o — - oo -

Kcnftrenuja czeska 
w sprawie Jaworzyny.

Praga. (AW.) D. 23. bm. odbyło się 1-sze 
posiedzenie komisji jaworzyńskiej ro d  przewodni­
ctwem posła słowackiego Kruszewskiego, z1 u • 
działem prof. Niederlcgo, Pamo^Uczki i Słow aaa 
p Slavika. Członkowńe komisji rozdzielili mate­
riał nćędzy siebie, a tego dnia ■w ieczorem odby­
ło się drugie posiedzetńe dla zapoznania a e  /. 
punktem widzenia Polski, który zreferował rad­
ca poselstwa polskiego w Pradze p. Bader. Wczo­
raj p. Slavtk (idjechal no Słow aczłrznę ula zbada­
nia. nastroju ludności.

— *o——

F. Michalski przeciw
G h  U r z ę d o w i  Z  e t r . s k ,

(Oe rias/ego warazawskiego kortapondenta.)
(Vai:zawa, ? ł .  łuttgo- 

Biuro prasowe romfeitfcTŚlwa śiarht* zastTźe- 
fa .s ię , by ministerstwo to "wraz z p /W ittu ą ^ Jó m  
dążyło do zniesietria gi. • Urzędu ziamskiego. NŁ 
kijem go. a pałka. Faktycznie minister Michalski 
dążył, by G. U. Z. przyłączyć do rr»hś«-łerstwa 
rolnictwa — co w gruncie rzeczy równa się znie­
sieniu go.

Pozatem min. Mtclsiłska stawiał alternatyw ny 
wniosek o utworzenie ‘ministerstwa reform y rol­
nej, który zaraz cofnął. W  obu wypadkach był 
osambbtkwy na radzie ninistrów.

RAKOWSKI KONFERUJE M' WARSZAWIE.
'W arszawa. (Teł. wł.) (G.) Vć przejeździć do 

Berlina bawi w W arszawie prezes Ukr. Republiki 
Rad -,>• Rakowski, który złożył wczoraj w połu­
dnic wizytę min. Skirmuntowi i odbył z rtirn 
dłuższą konferencję, wi.-.czorern zaś przyjęty zo­
stał przez prezyd. min, p. Ponikowskiego, z któ­
rym również konferował.

ZAWARCIE UKŁADU KOLEJOWEGO POLSKI 
Z ESTONJĄ I ł  OTWA.

Ryga. (PAT.) Odbyła się tu konferencja ko­
lejowa przy udziale przedstawicieli Estonii. Ło­
twy, Litwy, Polski i Czechosłowacji, w czasie 
której zaw artj został układ kolejowy między 
Estonja, Łotwa i Polską. Układ ten reguluje zara­
zem ruch transportów  towarowych z Polski do 
Rosji.

„Tydzień Literacki“
zaw iera w  dniu dzisiejszym:

V, Francić: Najnowsza poezja jugesłowiaf 
ska. ■ ,

K. W ierzyński: ZietTwa, Maria M agdałena.Las 
Rzuciłbym wszystko. (Poezje).

E. Jędrkiewiez: Togo trza sercu szeptu.
L. Karasiński: Wesele, Tkxtzwcjme. (Poezje).
F. Dostojewski: Cudza żoną i jru r  nod lńż- 

kaTin. (C. d, iul.
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Rosja żąda odszkodowań za wojr? z Polską!
Komisja. polityczną pod. przewodnictwem Kra­

s n a  oprącowała M-oiekt odszkodowań, których 
'Rosja zażąda . na komtferencji genueńskiej. Project 
ten obrjnMie: 3) odrzko&owan.a za pomoc uży­
czoną Francji w  czasie wojny św ia to w e j >) od­
szkodowania za sok ody pomesrone z powodu im­
prez Juderrcza, Denikina, Kot czaka i W rangja; 3) 
Odszkodowania za wojnę z Potskąf?!); 4) octazko- 
dówanie za. pieniądze rosyjskie zaseizwesrrowane 
w bankach zagranicznych; 5) odszkodowanie za 
zniszczenie floty czarnomorskiej: 6) odszkodowa­
nie za tow ary zakupione od 1917, t., a dotąd nie

dostarczone. Suma tych odszkodowań przenosi 
znacznie sunie długów rosyjskich.

Clioć owe żądania rosyjskie uważać można 
iza zwykły' błuff. którym s o w ity  lubią operować 
•na terenie międzynarodowym, jediiak są one nie 
ropiej charakterystyczne dia stanu umysłów w 
Moskwie. Żądanie odszkodowań za wojnę a Pol­
ską sprzeciwia się zasadniczo traktatow i ryskie­
mu,- s o w ie j  same podkopują powagę traktatu, 
stw arzając w ten sposób precedens zachęcający 
dla iimycli państw . Spraw a ta musi być wyjaśnio­
na przed konferencją.genueńską -przez rząd polski

Zniżka taryfy kolejowej na przewóz żywności.
, W arszaw a. (AW.) Na skutek konfereneh mie 

cteyministerjalne<j w sprawie zwalczania droży­
zny Raca ministrów uchwaliła szereg wnioskow, 
między innymi o nie pobieranie cła w  okresie 6-

tygodniowym od niektórych towarów', jak ryż/ 
mąka itd., zakazanie wyw ozu jaj, oraz zniżeni 
taryfy  kolejowej na przewóz artykułów  spożyw 
cz ycn.

Z obrad Sejmu,
Warszawa. (PAT.). -Posiedzenie Sejmu z 24. 

lutego 1922. Na wterkowtm posiedzeniu dyskuto­
wano nad sprawozdaniem Doakcmisji, która oaoa- 
ła kontrakty 'drze wne w Małopo?cce zatwierdzone 
Przez mrusrersiwo rolnictwa i dóbr państwowych.

P. Stapiński oświadcza, że Polska ma okol o
9.700.000 hektarów lasu. Biu-iąc tylko 3 ma z 1 
hdetaira mo^eby obliczyć, że Polska ma przeszło
27.0110.000 m3 masy drze wnej do dyspozycji. Gdy­
by ttł masa została należycie zużytkowalia, wpły­
nęłoby to znakomicie na stan naszych finansów. 
Mówca poudaje ostrej krytyce kontrakty, popie­
rając twiejjdzeiia jaskrawymi przykładami.

Pretzes Najwyższej Izby kontroli państwa u. 
Zarnowskl oświadczył, że będąc zaskoczony dzi­
siejszą dyskusją, nie może łupoiw śedzieć m eryto­
rycznie, łatoiwast obiecuje po zebraniu rimte-rjatu 
dać wyjaśnienia.

Posłowie Osiecki i Kk-nlk odpierali zarzuty 
podłdtstune /przez posła Stepińs>Vse©>._

W głosowaniu przyjęto wszystkie rezol ucje 
komisji i posłów. Przystawano do obrad nad wiho- 
skam. nagłymi p. Majewskiego w  sprawie granicy 
wschodniej 1 p. Kaczyństtego w  sprawie bandy­
tyzmu.

Następne posiedzenie we wtorek o  godz. 4 
Papołudnmi. f

Z komisji sejmowych.
Warszawa. (PAT.) Komisja ochrony pracy 

rozpoczęła dyskusje nad wnioskiem posła Poło- 
czka w sprawie zwolnienia pracowników rolnych 
od obowiązku ubezpieczania w kasacli chorych 
na w ypadek char oby.

Komisja wojskowa rozpoczęła ogólną dysku­
sję nad projektem ustaw y o obowiązku powszech­
nej służby wojskowej-

Komisja administracyjna przyjęła w  trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o gmfiile wiejskiej 1 o  
gminnej ordynacji wyborczej.

Na posiedzeniu komisji zdrowia publiczaege 
i opieki społecznej na wmosek posła Rottermun- 
da uchwalono w ezw ać rząd do nadania honoro­
wego obyw atelstw a Państw a Polskiego p. Her­
bertow i Hooverowi draz wezw óć rząd do opra­
cowania dalszej akcji w  sprawie dożywiania dzie­
ci po dniu 1. czerw ca 1922.

Na posiedzeniu komisji odbudowy kraju przed 
stawiciel min. robót publicznych złożył spraw o­
zdanie z działalności ministerstwa, dotyczącej od­
budowy. W edług danych ministerstwa stan od­
budowy przedstawia się następująco.: Z liczby

1,546.892 zniszczonych budynków zostało odbu­
dowanych 43.6 proc., do odbudowania pozostało 
87T855 objektów.. W edług spraw ozdaw cy po 
trzeba jeszcze na odbudowę najmniej 15 milionów 
m etrów  sześciennych drzewa. Nad spraw ozda­
niem w yw iązała się bardzo ożywiona dyskusja.

—— oo- —

Z Sejmu wileńskiego.
Whj*», (PAT.). Sprawozdar je z jedenastego 

posiedżemr sejmowego, Marszałe-ą otw iera posie­
dzenie o  godzinie 15 36.

Samostanowienie ludności w pasie^ieut-alnym
Na po-ządku dziennym stanęła spraw a Ziemi 

Wileńskiej znajdującej saę pad okupacją litewską 
oraz spraw a ucisku Polaków w Ko w i e r lsizczy ż n re, 
a wreszcie wniosek w ykonaw czy do uchwały za­
sadniczej.

P . Staniewicz (PSL.) w imieaiiu komisji poli­
tycznej, jako jej lefer-diit, prosi o  uchw a-leiue wnio­
sku konwsii, mocą którego Sejm wileński w zyw a 
Sejm usta^Tocfs wczy i rząd  Rzpltej Polskiej do po­
czynienia kroków’ celem w łącz mia tyci? ob-^ztard w 
dp Polski. M ówca nadmienia, że nieszczęsny trak­
ta t w’ Suwałkach zaw arty  pod .presją, uznany za­
stał przez gen. Żeligowskiego i pirzez rząd  -polski 
.tylko za tym czasowy, ozy u nik i polskie zastrze­
gły sc* ie przy tej sposatmos ci przez swych przed­
stawicieli w  Lidze Narodów, że żądają tych ziem 
z powrotem. W  okresie w yborów  do Sejmu wfleli­
ski ego odbyły się wybory także i na tych obsza­
rach, jednakże ze względów od nich niezależnych 
przedstawiciele tej izjemi nie mogą zasiąść w tym 
Sejmie, upomnieli się jednak przez specjalną dele­
gację, aby  im dano praw o w’yjxiwfedz&riia sie w 
kwestii przynależności rań&twowej. Mówrca upra­
sza Sejm o umożliwienie ludności pasa neutralnego 
■wyrażenia swej woli. przez uchwalenie wniosku 
komisji politycznej. w  której to sprawie? odnośny 
wniosek równocześnie przedstawia.

M arszałek zawiadomił lubę o  przybyciu do 
Sejmu gen. Żeligowskiego (postawie pyw&łają z 
nriejac i witają gen. Żeligowskiego okrzykam i: 
Niech żyje! oraz hucznymi oklaskami) i zwrócił 
się do gen. Żeligowskiego z przemówieniem.

Następnie przystąpiono io  dalszej dyskusii 
nad pierwszym  punktem porządki iizSe.mr.go.

W  ciągu dyskusji P. Staniewicz (PSL.) prze­
chodząc do sprecyzowania wniosków proponuje 
uchwalenie przedłużenia ustaw y zasadniczej ze 
stwierdzeniem, że -wszystkie praiwa do ziemi nie 
objętej przez w ybory a  ciążącej do Poi k i Sejm 
przelewa m rząd Rzpltej Pińskiej, Mówca odczy­
tuje następnie wniosek w  zmienionej redakcji.

G g. 8 w po przerw ie zabra. ponownie głos 1 
Staniewicz. Referent om awia szczegółowo tr2? , 
odrębne zagadnienia, a m ianrn tejc: pąsu imitefe 
nego. terenów będących pod okupacją litewaą* s
które .nigdy nic pozostawały ood rządam i • 
mi, a które jednak posiadają znaczny odsetek k*1 
ności polskiej, a wreszcie placówek l i t e w s k i  
stawia przy końcu swego przemówienia wijtósfe 
na odesłanie odnośnych wniosków ponownie 
koarusji politycznej dla uzgodnieifll w  ■ gios-oł'-"3^  
W niosek referenta przyjęto.

P. Zasztowt nie może się zgodzić na żadc 
z projek-tów ani na wnioscik komisji politycznej •-« 
na wniosek p. Swiechowskśogo z powodu, -iż 
sk-i te nie od,poi%'iadają rzeczywisfemu «|?'aar l  
rzeczy. Rozpatrzenie granic polsk-o-lit^skich 
fleży do odpowiednich władz po.SKłch. Klub J P “ 
uchyla się od głr,sovap:a nad tą  sprawą.

P. Abramowicz (dernokr.) poddaje krytyce «, 
ba wtniosk5 i zgadza się z wywodami p. Z a s z to ^  
w teiirr, że poslowde Ziemi Wileńskiej nic są j 

ażrirc.n! do izabierania głosu w tej spraw-ie. K uw
demokracji będzie głosował za wnioskiem p i e r ^ ł
szy-m.

Fo zakończeniu dyskusji m arszałek b0 W, 
sekretarzow i odczytanie wniosków w  spraye 
wykonania uchw ały zapadłej w  Sejmie. _ J j  

O godz. 30 m arszałek zamknął oosiedzc11

USTALENIE SK lA D U  SEJMU WILEŃSKIEGO 
. Wilno. (S L t. Dziś odbytq się ostatnie pos'^ 

dzenie komisji weridlkacyjnei. W obtc odrzuceń _ 
przez Izbę kasacyjną zarzutów  prź-eciwko "  ^  
mym niedokładnościom przy w yborach w  okręP* 
wlileńsklm północnym i południowym, komisja 
znała w ybory w  wymienionych okręgach za W
żne i ustaliła ostatecznie skład Sejmu. „ . |

  • - ---w «

d e l e g a t ; p o l s k i  p  s o ł t a n  p o w R o ę f i
DO WILNA. ; j

W aiszawą. (Teł. wl.) (G.) Delegat rzadfl_ 9^
skiego przy Tymcz. komisji rządzącej w  wiju ’ 
p. Soltan, k tó ry  przez dwa dni bawił v ^ 
wie w  sprawach urzędowych, powrócił do

Sowity & emigraojg 
ukraińska-

Ukraińskie po>ęfetvp sowieckie 
rządowi polskiemu notę w erbalną z daty !?• '
protestującą że na terytorjum  Rzpltej dofyohcz^ 
jeszcze istnieją obozy internowanych a rn ji f. » ■ 
ukraińskiej, jako zorganizowane f o n c i e  
skowe wrogich ukraińskiej republice sow# * 
żywiołów’.

Taki stan rzeczy stanoAyczo — udaniem ■ 
du USRR. sprzeciwia się V. art. ryskiego \g* 
tafu pokojowego.- Rząd Ukrainy sowieckiej 
ga, ażeby: 1) wojskowa organizacja armii U  ̂
była całkowicie skasowaną i 2) ażeby ’ I
.ym;i internowanymi przeszły do rozpąr2^ ^ ^ ] ;  
Ukraińsko-Rosyisko-Polskiej Mieszane. ^
Repatriacyjnej w  W arszawie.

MIĘDZYNARODOWA KOHinERENGJA WA-JG 
Z EPIDEMJAMI W WARSZAWIE,

W arszaw a. (FA’r .) Prezydent min. ?<>nil 
ski otrzym ał w  dniu 24. bm. odpowiedł 
denta rady Ligi Narodów Hymansa na Pr° p .--^ 
c ję ' zwołania konferencji ttnędzyruirodo^PJ ^ 
sprawie w ilki z epidemiami, łiyrnans w 
przesłanej prezydentowi komuniUiie- ?> RO v - u- 
zumieniu się z członkami Rady Ligi 
zyskał jednomyślną zgodę, akceptującą ,m^ f |nydłi. 
polską. Rada Ligi Narodów aprobuje ^  «r
zarysacłi proponowany porządek dzienny ^
ponuje zwołanie konferencji na dzień 15, 
do W arszaw y.
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1 ' Y D Z I H Ń  L I T E R A C K I

Od Redakcii.
zaP.owi"dziane! w tcahze mrejsk/m pir.- 

m _ y <*lrara* tw najnyb tutejszego zc współcz.-soydi p - 
"O iirii l ,P,a'yęznych Jugosławj Jo-iftu Kosora p. 1. 
Pna « u najbliższy nunRr I wredna literackiego w nasię- 
PriL’* °.1‘ ^n!-1 poświęcimy n*jintodszvoi

.« |awic|el®m j go.Jowanskfcgo karnasu. Nader ;uie- 
Crvt» •! w'32<lnk|* paei\], •» kiorenii zapozna;;;, wiSz-.-li 
m iot111.* '’ poprzedź-' /wjęzJi ciraraUerraók ; i- 
V.li„ rC1 Wórczości literackiej w r.wej ój zy/M., h 
^jr j’ f r*ncić g niwy i z atuZouy już c.::i mimo :,wej 

działacz aa r ol i a i ieiszcsil zrl< .••rzgalcda 
symp.n i międl,y Pol stą. a Sio- 

jŁ,  '•zyz.ią połcuflicwą. 1 w.iZej zamieszczamy picrw- 
studjum p. Francića zawierającą krótki rvs 

%ofcn • a®° okr 'SM tórali;rV l^goslow ansl fej przed- 
kotB.,‘-'łej bJ’ na dc !•* e/o  twórczość ostatniego po- _ ma sunie i się uwydatni.

I u m  f k a n ć i ć .

.Najnowsza poszja 
jugosłowiańska.i

teń J?3 stworzeniem niezależnego
Serbów, Chorwatów i Słow eńców  obej- 

^ ł^ce® o  te trzy ■plemiona trójiimen-nego narodu, 
hp  duchowa Jugosławia stworzona przez 

^ ^ .ę k s z e  duchy Serbo-Chorw atów , nie czynią- 
i^ ró ż n ic e  mćęozy dorobkiem kulturalnym po- 
r^cg ó ln y c li grup plemiennych półwyspu Bał- 
goskiego. skoro własnością wspólna tak Serbów 
grt ! ^ r w a ł ó w  i Słoweńców jest poezja naro- 

której podobne u wszystkich trzech naro- 
motywy, pieśni i życie wewnętrzne w  roz- 

;^ Ju  literatury poł/ucmrówo-sfowiaiiskiej mnożli 
ciągłość

»o

-  tak tery tonalna, jak i Rzaso- 
c bejową. Icry to łjŁ lną, albowiem spaja ona 

-afiłśc całą południową .Słowiańszczy- 
’ jaj ł riglaca do Salonik, dziejową, albowiem 

w ńłK  ̂ ^  bfbratura. serlx>-chorw acko-sło
żywym i wspólnym organizmem, który

G .« d n ;jm  momencie dziejowym nie przestał żyć. 
k- przyniósł -zatarcie się różnic między

tak, iż^^•ntsuni „serbskimi” a „chorwackimi",Mażntranic, Niegusz, Strossm ayer, Zmaj, - N-udtlo, 
Vk>ju<roc, 'Presie, Budizavljevic, Nazor, Du-t̂Usia,

dc, Petroyic, Mi rn mowie ? t. d., są dzisiaj tak 
serbskimi jak i chorw ackim i pisarzami. Tylko ze
Słow eńcam i jest spraw a cięższa. gdyż aż <|y 
at&jn-owszych czasów  ich adzfef ! praca w serb ­
skich ; chorw ackich jMotnach b y ły  nifrznacane. 
AJe i htera-iura f jg o s lS ip a u  b y łab y  bez  S łow eń­
ców n»eziipefiią. n il by łaby  prawdztwysm w y ra ­
zem du.-tzy na-! odowej. t ego  en w dsiszy Jugosło­
wian jesi -najbardziej czołem . najbardziej sab tel- 
D®®. najbardziej odeztrw ająeem , nie w yrazili atń 
Serbow ie, ani Cljorw aci, tylko w łaściw ie S ło ­
w eńcy -  ł^ e sze ren , V raz. Zupanazie. C ankar, 
N ovacan i (. d. w jfrzepłęknej sw e i liryce narodo­
wej. --  Czytająca publika poł-ndn m w o - sło wia ńska 
daw no już o trząsnęła  się z naitcuoony-ch jej przez- 
— o krótkim  horyzoucie -- p isarzy , poglądów
0 duenu chorw ackim , ouclm ^ rb s k im , o różni- 
cacii m iędzy nńui zachodzących i z rów  u en i za- 
hrteresow anieiu czyta cłzisraj dzieła i Vojnt>vrca 
; Zupanczica i Duczica. „Ljułdjanski izvon”, .JKmj- 
zevni Jug ’ i ,,S av rem « u k '’.

JugosłowiatiŁka łiteratura  m odiem istyczna d a ­
tuje się od la t dziew ięćdziesiątych ubiegłego stu­
lecia, kiedy to  ogół studentów  urfiw ersytetów  
w Zagrzebiu przeniósł się do W iednia i Prastf, 
gdzie zaznajom ił się z cSwczcsnym prądem  „mo­
dernizm u” i .„secesji” , k tó ry  b y ł skie-ro\ n n y  
głów nie przeciw  ałcadenricfciej sztuce, przeciw  po­
glądom tow arzyskim  i narodow ej tendencji w  li­
teraturze, a głosił całkow itą sw obodę a r ty s ty c z ­
nego tw órzenia. Gafy szereg  noycych czasopism  
pow stałych  w  P rad ze  i 'W iedniu hołduje nowem u 
kienitfkow i .w h tera (itrze, a  ,.lio rv tska  M isco”
1 „M iadost ’ propagują now e idee. P rzec iw  „m ło­
dym '1 w ystępuje :zasopistro  J-nesic-Pav5f c a  „No­
wi w ijsk “ i „M acierz chorw acka", i s ta ra  się łgjwaU 
czyć- z&łoźonc w r. I90'i przez „inlodycli” 
„■Drm/ztyo ltryatstaćh kujizeynika”, “tf t ją c t  ■ na 
celu zebranie kapitału um ożliw iającego 'w ydaw a­
nie dziel sw ych, członków  i zapew niającem u każ- 
denm członkowi b y t  m aterjahiy . W alka kończy 
sic kom prom isem  w  r. 1906 m iędzy „M acierzą” 
a , l>n!sztvem ” , k to rego  w yińkiem  b y ło  założe­
nie ,.S av iem erik a ’\  dzasufńsma m ającego być — 
w m yśl zupełnej sw obody tw orzen ia  — dostęp­
nym dla każdego kierunku Bterackiego.

Zamia.-.t dotychczasow ej sztuki dla narodu,

dla „nauk. i zauawy” stawia prąd r.owy za po­
stulat: sztukę dla życia. Zamiast tradycji naro­
dowej i kanonu piękna r-ym atr. się mot^ej myśli. 
Silnego odczucia. Poezja „młodych” jest między­
narodową, nie jest wtłoczoną w żadne normy 
i dogm aty o m oralności ATtysia jest impresjoni­
stą; nie musi on dać objektywm.,cii kształtów, ale 
rnoże je raigiąć, skrzywić, mglą przesłonić, jeżeli 
mu się oue jako takie w  diis/y ukazują.

1 oto literatura ..młodej Jugosławii” sgaje się 
podobua ua czas .uióś do łitcia-mry ouro>4sk»ej. 
która w ostatnich dgiesią(k«cłi wieku ••ibiejsłego 
i z iwęząikiem tego urzeżywalli kryzys. O tym  
periodzie powiada jeden wartki włoska krytyk 
Posiada on ale nien»a dmlłia: posiatła mu-
jykahie uobo, aie iiierrta harjrłtMiji, Ulórą s.ię ezire 
w duszy; powiada blaski, ule te me ogrzewają; 
dogadza uchu i dotykowi, ale w duszy nie poco- 
stawia śladu żadnego, a jedynie uczucie to  w y ra­
finowana z-mysłowość, -poc-zja rozkoszy”. Kułt fw- 
my -zewnętrznej, wyłączny interes przy tworzeiriu 
na efekty zewnęt-zne. słovjo sarno dla siebie, o- 
d»iw«me od sw ojtj treści, otu artyzm , który ,w y­
pisali „młodzi” ua swym sztaiwlarze a który się 
do ani dzisiejszych oajc zauważać w literaturze 
p.itoaintowo-stowiańskiej. fCraatjcevic. zr.ajdMjc się 
między li-tetaiturą tradycji a rewolucją młodych, 
a więc między dwiema generacjami. Obok nuty 
patriotycznej sp o tk a m y  w jego poezji problemy 
wszech ludzkie. Ale irurzyozny element w >c1kxei 
już na szkodę specyficznie artystycznego elemen 
tai wielkiego poety chorwackiego: obrazu. Iitóry 
u M. Nikollća zupełnie znikirie przed czystą mu­
zyką. a u poety Matosa i«rzcjdzie u- całkowity 
i w yłączny kult słowa i malarskich »noływńw, 
nieuwariiihkowa.iych uczuckzn. U Serbów Vur, 
slay flić zrywa odraztt ze starą generacją i w imu 
zjnajdttjełt.y- czystego ?o,maTistę. Po nljłj: IK^A 
ch-OŁzą: fluczic. Szantic i lćakić z cała szkolą
młodych i najmłodszych. W  większości dziel po­
w stały cli w ciągu ostatn iJi dwu deceuióy forma 
wychodzi na szkodę treści, k tóra często s:ę na- 
wet gub:, ponieważ dzieło powstało nie dla niej. 
lecz dla formy jedynie.
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^  fosyjskiegy yrzehjżył Sydir T a crdochlib.

( .•<- lals/y’)-
Hh/., Panu co do tego, kto to ona? K bierz

• !- Ryła, n it była, ja wyłażę!...
Co łaskawi'* Co pan w yrabia? A ja, ja

-0 6 ' ~ Szci>na1 Iwan łu#j-zc;o\vlcr. w naj- 
ko rozPac?y ucz.-piwszi' się poły fraka sw e-

sohje ą^. nwśe to  obchodzi? Zostań pan sam 
S. Pan m i ■chce, to  ja, pozwoli pan, po- 

.jsąjy ’ Pan jesteś modm wnijem, który  przcpwtał 
*tetn ên nie pomyślał, że ja je-

^ a n k ie n t  ,iego żony.
' młodzieńcze, tak nie można; to byłoby 

w „naturalne! Wujek,.. Nikt nam nie uwierzy,
^ t i  l na' ve* dziecko nie uwierzy - szeptał

Andrzejc-wicz w  ciągłej rrapaczN.
^Pgódż^0, W'ęc nie lłłe^ han- tyj ko leż si>okojme! 
ą jęf ^  Pan z losem, że trzeba fcu przenoooiyać. 

Pan stąd  w ylezie; nikt pana nie za- 
jeden wylezie, to napewno niko­

li Mo? XV?la<̂ r®e Kłoury, żc został jeszcze cłru- 
ban Cały  tuzin? Chociaż, prawdę mówiąc, to

3 ł  htzina. Ustąpże się pan. albo ia wyclto-

j|ł ■̂>jf||.P>atl mnie dręczy, panie... A co bodzie, jeśli 
Trzeba w szystko przewidzieć!

— Psst!
•— Co to? znowu słyszę, jakgdyby suwanie 

się na górze — przemówi^ stary7, który tym cza­
sem zdaje się, był już zadrzemał.

— Na górze?
— Słyszy7 pan, młody człowieku, ja wyjdę.
— No, słyszę!
-••• Boże! młody człowieku, ia w yjść muszę. 

A ja zostanę! W szystko mi jedno! Jeśli się 
■już urw ało i tak, to wszystko mi już jedno! A wie 
pan, -co podejrzewam? Ja padejrtzewam, ż t  pan 
jesteś właśnie zdradzonym mężem; oto co ja 
m yślę!...

Boże! co za cynizm!... Czy rzeczywiście pan 
tak podejrzewa? Czermi jednak mężom... ja nir je­
stem żonaty7.

Jakto, nie żonaty? Koszałki!
- Być może, że ja sam jestem kociuutkk«n!... 
fraduym kochankiem!

- Panic, panie! No w-ięc dobrze, w iznam  
panu wszystko. Shmhai pan* głosu mojei roziKi- 
czy. To nic ja jestem żoiuiity. .lestorn tak samo ka­
walerem. jak jjtni. To móf przyjaciel, tow arzysz 
serdeczny z lat dziecięcych... ja ' oaś jestem ko* 
charekiem... Powiada mi: „jestem człowiekiem nie­
szczęśliwym. piję, powiada, kielich goryczy’, po­
dejrzewam -żonę moją, że...” - No, mówię mu 
rozważnie, a o co ty podejrzewasz żonę?... Ale 
pan mnie nie słiKÓia. Jjjłuchajże pan, slucnaj! — 
Zazdrość je-sr rzeczą śmieszną, powjadani mu, za­
zdrość to  grzccli!... -  „Nie” — rzecze, „jam nier 
szczęśliwy! Ja tego... Kielich, (o jest. ia podci- 
rzewam .” — Ty. powiadam, jesteś miouri przy­
jacielem i towarayszem  mego szczęśliwego dzie­
ciństwa. Razem zrywaliśm y kwiaty radości, io-

nęliśilty w puchach rozkoszy?. —• Boże, nie wiem, 
co mówię. Pan się śmieje, miody panie. Ja chyba 
zwariuję przez pana.

— Pan już zwariował!...
— Tak, tak, przeczuwałem, że pan to pow k.. 

gdy wsipomrefałom o wariacji. Śmiej się pan. śmiej 
się, młoch człowieku. Ja także kwitnąłem w  sw n- 
im czasie, był czas, że i ja trwodzbem! Adi! do­
stane zapa.enia mózgu!

— Co to duszyczko, być rnoże? Jakgayby 
ktoś kichnął u nas? — zaśpiewał staro.,ztic. — 
Czy to ty kiclmęłaś. duszyr-czko?

O, Boże! — raekJa żona. .
■— Psst! — dało się s'ys®ee pod ińżJuem.
— To z peumością na górze się tłuką — od­

powiedziała żona, zląkłszy się, ho pod łóżKiero, 
istotne, wszczął się ruch.

— ’1 ak, na górze! — potwierdził maż. — Na 
górze! A ja ci mówiłem, że jakiegoś franta 
kchy-kdiy! plecy!... Franta dopienooo spotkałem, 
by ł /  wąsikami!

Z wąsikami! Boże, to napewno pana — 
szepną! Iwan Andrzejowtoz.

— Boże. co to za człowiek! Przecie ja to tak 
mtaj razem  z panem Jeżę! Jakżeż o?i mógł rmwe 
spotkać? Nic łaioże mnie pan 'za tw aiz!

Jezu. ja zaraz zemdłeje.
W  tej chwili, istotnie, - doleciał zagadkowy 

s/gner z lo ry .
— Co się iam dziać może? — wysizoptal 

mł<*dj- człowiek.
— Panie, zlituj się pan! Strach mn.e zbiera! 

P cmtióż mi pan.
— Psst!
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KAZIMIE1.Z WIERZYŃSKI/

Z I E M I A *
Leżąc twarzą do ziemi,
Zda się. że styszę
Jej giuchy- dudniący tok,
J .k  przez poda’.orną ciszę
Pod korzeniami gdrący przelewa się sok
I huc y po moich żyła:!’,
Tłoczy się, rapie spieniony 
I tłu-ty w mojej przepycha się krwi.

1 jalby s:ę żywe jej grudy poczuły,
Jakby się we mnie jej gleba zbudziła, 
Wzbierają mi mlekiem jądra, muskuły 
I jakaś ciężka 1 mąd a 
Zbarcza mię siła.

Podnoszę się wolno i z trudem,
Sam jeden wobec wieczności nieba,
J a b y m  podnosił na piersiach jej Uwlęt 

. Olbrzymi bochen c eh-

MARjA MAGDALENA.
1 W szklanych drzwiach cię poznałem, —  i budę miT- 
, [czenre
1 Jak strach, padło na salę, gdy twe strusie pioro 
Wśród lamp kawiarni czarną zaszumicie chmurą 
I w lustrach gdyś odbita się, jak przywidzenie.

T zem u mię twój uczący twarze wzrok zadrasnął 
Spojrzen.em męki czarnej, jak noc nad Kalwarją?.. 
Ktoś zerwał się i przepchał poprzez tłum i wrzasnął, 
Obłąkanym swym krzykiem rozszarpał się; Jł_.jo!

O, uchodź stąd, uciekaj i dłońmi obiema 
Zakryj oczy i nie pattz! w tej ulicy ciemnej 
Pour.em ci wszystko, cały twój zal nadaremny:
O, uchodź stąd! Nie szukaj już: jego tu niema!

N ie znajdziesz swej miwact w przepaścistej nocy,
Nie pochylisz swej głowy, klęcząca, —  nie doznasz 
Szczęścia łez  dawnych, ani go więcej rozpoznasz,
Tu nikt nie wie, gdzie skryli się śmieszni prorocy.

O, zatul mię swym pł*. zezem, weź w ręce bez drie
[nia,

Mnie co ostatni w twarzy twej szuka uśmieentr, 
ILUm i nóg twych dotknę, Święta Panno Gizechu, 
Zato, czea 3 już niema: łaskę przebaczenia.

KAZIMIERZ WIERZYŃSKI.

L A S .

Tr-wy oblane lśniącym olejem promieni 
Wydają się, jakgćyby mokre od księżyca,
Wiatr sypkim swoim szumem w gałęziach sepleni 
I niepojętą wonią załata żywica.

Jest taki wielki spokój, jakby tu zaiste 
Rozsnuło s ę  naokół żywe zadumanie...
Jak senny uśmiech nieba, obłoki świetliste 
Mijają się ciekami na srebrnej polanie.

O, tylko was z?itrzymać, nad głową rozwiane,
I chwilę zasłuchania niknącą, — przedłużyć,
Rcztopić się, rozpłynąć, jak to niezbadane 
Mgnienie szczęścia, którego-nie można powtórzyć.

•—- 0 0 -  -
LEON KARASIŃSKI.

WESELE.
Zabawcie mnie! Zagrajcie na skrzypcach, na basetli! 
Obaczcie, czy tain jeszcze ochoty iskra nie tli — —

Wesoło mi zagrajcie na flecie, kiarynecł*
(Bo wnet z obrusów służba okruchy jadła zm?ecie) —

Wesoło mi zagrajcie, bo jest mi bardzo smutno,
Gdy skrzypki weselnego (tęcz nie innie) marsza utną —

A jeśli mnie nie zdoła zabawić wasze granie,
Nie smućcie się, bo nic wam nie rzeknę, nie przyganlę!

Wesoło mi zagrajcie! Wy wiecie, jak! Wy wiecie — 
(do wnet z obrusów służba okruchy jadła zmiecie)

-0 0  ■
EDWIN JĘORKIEWICZ.

TEGO TRZA SERCA SZEPTU ..

Czegoś tu więcej trzeba,
Niż słońca, co mroki kruszy,
— Lecz czego, czego — na Buga? 
Nie wiem.

Pustkę mam m roczną w duszy.
Nie starczy tutaj południa 
Letniego — na polar n — godzina; 
Chyba już raczej toń irnorza. 
W ieczna, szumiąca głębina. '  .
A wreszcie — tego tu  .jenc 
T rza serca szeptu może,
Co z  własnej pustki i m roków, 
Kolumny buduje boże?

KAZIMIERZ WIERZYŃSKI.

RZUCIŁBYM WSZYSTKO
Rzedłbym wszystko i wrócił

steczka, gdzien się urodził, 
Kupowałbym dzieciom ciasteczka 
I w pola, w pola-bym chodził.

Szedłbym wśród wierzb nad rzeką,
Gdzie ona się  ręką dosięga,
Nieszkodliwy i za  czemś daleko 
Błądzący włóczęga.

Wieczorem nad jakąś zamgloną aro?*
Gdy już się właściwie dróg nie rozezna 
M yśl'łbym: dobrze, że nie znam tutaj nikoli 
I dobrze, że mnie też nikt nie zna.

A zimą, w ciepłym pokoju, gdy spłynie 
Na drzewa śniegu puszysta warstwa,
Byłbym ostatni, co słucha w kominie 
Cierpliwie wiatru' nudziarstwa.

I jeszcze razbym pokochał skrycie,
To, czego nie tknie się ręka niczyja:
Te dni bez zdarzeń, całe to życie,
W którem nie żyje się, —  tylko przemija.

_ — 00-------

LEON KARASIŃSKI.

PODZWONNE.
Powoli, powolutku dobjali. Dobili.
Przezmyślną trumieneczkę uiej ochocie zrobili.

Drzew z nad drogi, którą szedłem, nanieśli. 
Ociosał.. Poskładali Bez cieśli.

*
Jęli wbijać gwóźaz po gwoździu. Powoli.
Nie pytali niemycn tfeseK, czy boli.

Jeszcze sobie moją ślubną zjednali.
Szczęście moje bez pogrztbu Chowali.

\

.Wlekli trumnę drożynami ludzkłemi.
Nie śpiewali. Szt pochmurni, i niemi.

Aż zawlekli nad rozstajne niechwieje,
Gdzie się z tuazi Glor Przyrody w gioc śmiej*-

Przyszła wreszcie ukochana. Gwoźdź da‘i.
W trumnę wbiła. I —  zabił*. Chowali.

Powoli, powolutku dobijają. Dobiją.
Zazdrośni są o życie. Wszakcł sami —  nie żjK f i

— Rzeczywiście, dwukft, szm er; cały  dom 
się przez nich trzęsie. 1 tu jeszcze nad hi oją sy­
pialnią. Czy by me posłać do riich?

— Jeszcze co! Go ten wymyśla!
— No to, już nie będę; ty doprawdy dzisiaj 

’ tatka zła!...
— O Boże, idźże już raz spać.
— Lizo! T y  rmrie jednak nie kochasz,
— Ach, kocham! Ale, na Boga, jasłem taka 

zmoczona.
\ — No dobrze, dobrze! Pójdę już.

— Ach nie, nie, nie idź! — zaw ołała żona — 
albo też idź, idź!

— Co tobie takiego! Raz kfź, to  znowu nie 
idź! K ehr-kehy! ‘ Lecz napraw dę czas już spać... 
kchy-kchy! A wiesz, te córeczki Pw  nfkłinów... 
Kcfiy-kchy! Córeczki... kchy! Mają prześliczne 
talki uorymbenfore, lcchy-kchy...

— Masz teraz, on mi teraz z talkami!
— Kctiy-kuhy! Naprawdę prześliczne, kchy- 

kchy!
— Żegna się — szepnął młódy człowiek — 

zaraz pójdzie, i m y zaraz pójdziemy. S łyszy pan? 
Cfesakże sie pan!

— O, żeby Patn Bóg dał!
— To lekcja dobra dla pana...
—- Młody człowieku! Za cóż lekcja? Czuję 

te... Ale pan jesteś jeszcze zbyt młody; pan nie 
może m i jeszcze daw ać lekcji.

— A jednak dam  panu... Słuchaj pan.
— Boże, chce mi się kichać!..
— Psst! Nie w aż się pan!
— Co mam zrobić? Tu tak  zanosi myszami, 

ł e  nie w ytrzym ani; wyjmij ńri pan. prędko iz mego 
surduta chusteczkę, na miłość boską: ta saitl nie

mogę sit ruszyć... O Boże! Boże! za ooś m nit tak 
ukarał? ’

— Ma pan tu chusteczkę! Za co pan? Pan 
Bóg ukarał, ja panu zaraz powiem. Pan jesteś 
zazdrośnikiem. Opierając się, Bóg raazy s iedzieć. 
m. czem, lata pan, jak podpamny, wdziera się pan 
do cudzych mieszkań, robi chryje...

— Młody panie! to nie ja zrobiłem chryje...
— Milczeć!
— Parne, pan nie możesz mi tu diawać lekcji 

moralności. Jestem  w  każdym razie moiahńejszy 
od pana.

— Milczeć!
— Boże! Boże!
— Robi pan chryje, straszy młodą niewiastę, 

kobietę skromną i lekHwą, która nie .jvic, rćizśe 
się podziać ze strachu, i bardzo być może, że się 
rozchoruje; niepokoi pan szanownego starca, znę­
kanego hemoraidswni, k tó ry  przede wszysikiem 
potrzebuje spokoju. — a w szystko to dlaczego? 
Dlatego, żeś p a r sobie coś irraiif i latasz pan 
z tern urojeniem po w sz3rstkich zakamarkach! Ro­
zumie pan, rozumie pan teraz, jakie to obrzydli­
we i dtawzego znalazłeś się pan w talciem ohyd- 
nem położenat? Czuje pan to teraz?

— Proszę pana, dobrze! Czuję to, pan jednak 
nic ma praw a.

— Milcz par.! Nie gadaj pan o  pri_wiei Czy 
pan to  rozumie, że  to się może skończyć tra ­
gicznie? Czy rozumie pan, że starzec, który ko­
cha swoją żonę, może zm ysły postradać, gdy 
zahaczy, jak pan będziesz w yłaził z pod łóżka? 
Lecz nae, patn nie jesteś zdolny spowodować tra ­
gedii. Ody pat) w tezie, sądzę, że każdy, kto  pana 
zobaczy, wybuchnie śmiechem. Chciałbym pana

widzieć pnzy św ietle; jestem pewny, że pan
dzo śmiesznie wyglądasz.

— A pan? Pan również śmieszny jest w &T 
wypadku. Ja także chciałbym pana zobaczyć.

— Parns!
— Na panu z pewnością widać piętno nieM1 

■raJnego ży d a , miody panie!
— A! Pan tu ooś o  moralności prawi! A #  

czem pan poznaje, jakim celu ja tu 
dłem ? Ja tu przez om yłkę tylko wpadłem, 
liłern się co  do piętra. 1 djabli wiedzą, 
mnie tu wpuszczono! Z pewnością ona rz e c a f^  
ście kogoś oczekiwała (rozumie się, nic 
Schowałem się pod łóżko, gdy usłyszałem  
ską głupią inwazję, widząc, .tak okropnie ts. 
wtesta się przestraszyła. Na dormar. ciemno 
Ale to pana n,ie usprawiedliwia, że ja...
pan śmiesznym, zazdrosnym  starcem. P tacaC ^ K  
nie wychodzę? Pan zdaje się myśli, że ja się *gT 
wyjść. Nie panie, dawno już wyszedłbym, i  
ko z litości dla pana siedzę tu  jeszcze. N a  
kogo mam pana tu zostawić? Ftan pn zeże  ^  
nąłby przed nimi jak płen, nte umiałby się 
wcale znateść... j

— Nit, dlactaego jak pień? Dbtcaeg© iw '5j 
przedmiot w łaśnie? Nie mógł nmie pa#
z czom itmem porównać, panie? Dtacoeł* 
znaleść nie potrafię? W łaśnie, że potrafię-

— O Boże, jak ten piesek szczeka!
— Psst! Ach, rzeczywiście.. To d la te g o *  

pan wciąż gada. Widzi pan, to pan żbwfcn'*^ 
ska. Teraz bedzit oteca. ,

(C. d. i*-/'
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Przegląd światowy.
| z a n ie p o k o j e n ie  ANGLJI Z POWODU 
•CcKOMYCH ROKOWAŃ FRANKO-ROSYJSK.

W  'Prasie angielskiej zu-iHepokcsemic /  powodu 
.•^ o w ań  tajnych franko-rosyjsk. w zrasta. „W cst- 
{huister G a z e tę ” ostrzega, by Angjl-ja iiie data idę 
P?®pS wyprzedzić «a tereire rosyjskim. ..Byłaby 
10 dąrwna ironia, gdyby Francja pierwsza zdołała 
^W rzcć praw dziw y układ z rządem  sowieckim. 
^Ydaje się to jednak b*mlzo prawdopodobne. Mo- 
**wę jest rzeczywrśdteł że czy konferencja ge- 

odbędzie się czy rrie, mtjimawdiopodobTnej 
34 Plecami tej komerei>oji Frawcja z a w r a  wkrótce 
^klady doniosłe iz Rosją. Może łatw o wyprzedzić 

Za w.tri a już pokoi z ke ma lista mi zanim 
sobie z tego spraw ę. Motie zaw rzeć .po 

^3 z bolszewikami zanim zeknamy opatrzyć się, 
00 się dzieje”.

FRANCJA l ROSJA.
«Le Temps” protestuje przeciw rozpowszech- 

w  prasie wiadomościom o rokowama eh 
^sdaty Moskwą a Paryżem . Rząd francuski od- 
*?iłcil wszelkie oferty sowieckie, pragnie on bt>- 
'•ep t w  śdśfem  porozumkuńi z Ajj&ntami pud- 
J}<5 kwestię rosyjską uprzedińTT badaniom i usia- 
y  Wspólną finję postępowałrtikt.

*ElEGRAM p a p ie s k i  d o  POSŁA WITOSA.
W arszaw a. (PAT.) Na telegraficznie przęsła-' 

**y hołd Ojcu ś\v. p rzez- pasła W itosa imieniem 
s^Onnrctwa PSL. otrzym ał poseł W itos następu­
je ^  odpowiedź: Jego Ekscelencja W incenty Wi- 
j0®. b. prezydent ministrów w 'W arszaw ie . Ojciec 
fjó udcztrwając głęboko hołd oddania i wierności 

W asza Ekscelencja złożył Mu imieniem 
sb|Onnictwa ludowego — zasyłając Panu ojcow- 
s >̂e podziękom anie i składając życzenia coraz 
*Mtszej pomyślności dla pańskiego szlachetnego 

®Ogitgp mu kraju, przesyła apostolskie błogo- 
^W ieóstw o dla uzyskania zdroju łaski bożej. 

•^Pisano Gaspari.
■ oo------

Przed konferencją w Genui.
KOMPETENCJA I TERMIN ROZPOCZĘCIA 

KONFERENCJI W  GENUI.
. Paryż. (PAT.) „Petit Parisien“ pisze o kon- 
7*^łcłi L. George‘a z Pouicare‘m: Co do kwesji 
■•fost onyoh w  memoriale francuskim z dnia 5 bm. 
~*yłdtano już, jak się zdaje, formalnie pólurzę- 

agodę w  sprawie następujących punktów 
Jjbntych: Na konferencji genueńskiej nie będzie 
^jąw iany żaden z traktatów  pokojowych, a ró 

nie będzie poruszana spraw a odszkodb- 
**6. Ponadto Liga Narodów otrzym a polecenie 
Twjtóa się zagadnieniami, które ^nie będą przed- 
''K^Tn obrad samej konferencji, O prd jz tego 
^ się zdaje porozumiano się półurzędowo co do 

“ boczenia konferencji jeszcze na kilka tygodni, 
to  do tego, aby udział sowietów w konfe- 

■®cji nie pociągnął za sobą uznania ich de iure, 
^  jednak niezależnie od uznania hib też nieu-
^ an i»  sowietów przez konferencję pózosiawio-

^^jnażność zawarcia z nimi układu gospodar- 

GOTOWA WCZE PRACE NA K<>NFEREN-

^  , ars/tawa. (Tel. wł.). (G) Pod przewodnictwem 
_^fępcy prezydenta rrrinfstrów .rnrn. Stesłowicza 
^ V ł a  się wczoraj narada w  sprawie prac przy- 
. ^ ^ a w c z y c h  na konferencję w  Genui. W  rrara- 

wzjęft udział miro. SłririmHit, Darowski, Mi- 
S-trassburger oraz kierownik biura prac 
i\v owczych WSenia-wskś, k tóry  referow ał 
stan prac tego biura. Wnioski, które w  za- 

referatu p. WSeraawsłd przedłoży? uzy- 
y całkowitą aprobatę.
*SOKl TON DYPLOMACJI SOWJETÓW.

( p a t . ) .  Gabinet Bonomi’ego musiał 
się do dymisji powziąć decyzję w  

odiroczetda konferencji genueńskiej, wobec 
otrzym ał od Czfczerina depeszę, domaga- 

ct) do 24 bm. potwierdzono datę o+war-
^ a  r- - eocft i naznacza jącą, że delegacja rosyj- 

^°*iecznie posiadać tę wiadomość w  o - 
Sm czasie, jeżeli m a być obecna na konfe-

CJĘ w  GENUI.

L f d  A d m m i & t r a e j i
A

Upraszamy uprzejmie o jak najrych­
l e j s i  n a d esła n ie  prenum eraty

n a  m arzec  192  ̂ r»
wraz z ewenl. z a le g ło śc ią , celem ure­
gulowania nakładu. — W ypłata kwot 
wpłaconych na czeki Poczt. Kasy 
oscczędn. następuje po upływie 8 do 
!0 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazana 
w interesie szan. prenumeratorów.

10. marca 1922 r., wstrzymamy 
wysyłkę „kurjera Lwowskiego"

Na czekach lub przekazach wymie­
nić naleiy, i>ą jak» cel uużye ma 
nadesłana Kv»-ota; prenumerata, ogio. 

szenie, składki.
C ena prenutneraty wynosi:

We I w ow ia miesięcznie do 
odbierani i w administracji 
Kurjera Lwowskiego . . . .  440 m.

We L w ow ie z odnoszeni ro do 
d o m u ..............................................

Z p rzesy łk ą  p o cz to w ą  w  ca łej
P o l s c e .........................................

Z a g r a c a  m iesięczn ie  . . . .  
Za. zm ianę adresu  d op łaca  s ię

500 m.

501) m. 
700 m.

10 m.

0 0 ^

U B O W I K A .
K a le n d a rz y n .

Dziś n .  k a t. A n a s ta z ji;  - r . Kat AMtftrja. Ju tro rz . k a t. 
A. Z a p u s t.. W ik to ra  ; <ir. k a '. N. S y ro p . H. i .  — W schód 
s ło ń c a  6 1 7 ,  sa :bó< l 1 5 7 .

R essc rtu a r T e a tm  W ia tk ieg t.
P o czą to k  p rzp d n fu w ień  o g . V :lQ w iecz.
W so b o tę  o  3  3 0  p o p o r. p rz e d s ta w ie n ie  s l a r a i i b m  K o­

m ite tu  ro z ry w e k  d la  m łod z ież ,-  , T ań ce  n a ro d o w o , p ieśn i, 
o p o w ieś  i it l.« w  w y k o p a n  u m ło d z ie ż y  szko lne.i — w.«a- 
c z d r  -C a rm e n * .

W n ied z ie lę  o  3 ’3Q pop . > S zk o ła  żon*  —  w ie c z ó r  »Icb 
czw o ro  i.

W p o n io iłz ia te k  > F a u it* .
& : t l 9  t e a t r  m i e j s k i  (u! G ró d e c k ą  3 n .

W so b o tę  -K to p o ty  p . Z śo to p u ltk ió g O '.
\v n ie d z ie lę  o 3 ‘JO popod. » N ieb iesk i lis* —  w .ę jz ó r  

>K to p o ty  p. Z io to p o lsk ie g o * .
W p o n ie a  -iaJek >C zysly ii t;:io s« , to m e d ja  w 3 a '; t a c h  

S i. k ie d rz y ó a k ie y o  (p re m ie ra ) .
t i e p r - t u a i '  T e a r tm u  M e w o i c i .

W  sfebotę >H s z p a ó s k a  m u c h a * .
W  n ie d z ie lę  o  3 -30  p o p . =Hisz;‘ań * k a  m u c h a *  — w ie ­

c z ó r  :.M iljarderzy« .
W p a n ie d z ia fe k  »M iija rd erz y z .

*  c - s t a t n 1^  s r k > W  k a r n a w a ł u  2 1 .  b  m -  
M iiecsor x ta ń c a m i na dochóć Syndykatu Dhcnnu 
karzy pr ls-.ich. Zaproszenia w sekret. Kasyna i Koła 
i i t .-a r t .

U /a  Ł ś y o w i i .  •
Ur. Władysław Kiernik, prezes Głównego 

Urzędu ziemskiego w  W arszawie, przybędzie do 
Lwowa i udiziielać będzie audiencji w  piątok 3 
m arca tar. od ®odz. 11 do 2 w  południe w biurach 
Okr. Urzędu ziem. we Lwowie p rzy  ul. Legionów 
L II. P. — Następnie w yjeżdża do Przem yśla, 
gdiae iKl^ielać będzie audiencji w  sobotę 4 . marca 
od 11 do 2 w poł. w  lokalu tamt. Okr. Urz. ziern- 
ul. Kilińskiego.

— Spraw y miejskie, Na ostatniem posiedze­
niu magistratu uchwalono przedstaAvić radzie miej­
skiej wniosek na podwyższenie (podatku avo4 o- 
ciągowego o 50 proc. od faktycznego pobieranego- 
czynszu, a względnie wartości czynszowej.

Na m. sekcji skarbowej uchwalono wstawać 
do budżetu miejskiego w  r. 1922 4 mlljony mkp. 
ma zakotpicme w--ęży gumowrycli d b  m. straży 
pożarnej.

- Polski związać urzędników »ni<y4ucji E- 
na sowwch zwolal walne zgromadizenie na nie­
dzielę Zn, bm. godz. 5 poa-M. do sałi Tow. gospod. 
(itl. Ko4»rnaka 20.).

Jak  się dowiadujemy, omawiana na tym ze­
braniu będzie spraw a dajszego kierunku d zadań 
Związku, który dotychczas w  małej tylko części

spełnił swe zadania. Niestety dotąd nie zapobie- 
żodo jr wyzyiśkiwaaiu personahi kobśeoegu, 
w raektórydi instytucjach, w  których place ko­
biet ukwalbikcwanych są o wicie niższe. aiilżcH 
place persona,hi męskiego. Poza iurn w wielu in­
stytucjach kobiety wcale nie aw axis.«ą i zajtm ta 
tylko posudy pro\,izor> czrie. Nadto ix>ruszc rie 
zostaną na zebraniu także fatalne wanmki, w ,a- 
kidi pracują urzędnicy niektórych ńt»ti'iucji. Lo­
kale są ciemne, wilgotne, często marnie ogrze­
wane, skutkiem czego personal narażony iest na 
przeziębienia i choroby, które nie rai?: mają prze­
bieg fatalny. Niektóre też instytucje wszel.kie.nti 
sposobami w ykręcają się od zapisywania swych 
■pracowników do Kasy chorych, przez :o narażają 
■ich na olbrzymie w dzisiejszych czasrrch koszta 
leczenia.

W szystkie te spraw y na lrkukiekiem cebra- 
iriu 4xw hiny  być .szczegółowo omówione i ośwfe- 
rkMic, gdyż same podwyżka plac. w  wielu w y­
padkach nie pozwkłZOfje spraw y. Chodzi Powiem 
wogóle o poprawę losu ty d i pracowników, któ­
rych położenie wobec wzrastającej ciągle droży­
zny jest coraz gorsze.

Związek urzędników instytucji Cnansowydi— 
jeżeli pragnie wywiązać się należycie ze swego 
zadania, powinien mieć niełyfko dokładną ewi­
dencję poborów, w ypłacanych w poszczególny eh 
instytnciadi. ale też znać dokładnie war irnki, w ja­
kich pracują w poszczcgólnycli instytucjach. Sto­
jący na czele Związku powinni się zainteresować 
losem wszystkeh członków'- i zrozumieć io. że nie 
wszędzie występow ać mogą sami pracownicy w 
obronie swych praw, lecz uczynić to musi 
Związek.

Wiadoma jes-t rzeczą, że w wrchi instytu­
cjach fiiiansowych położenie .pracowników jest 
stosunkowo dobre, podczas gdy w  irmych iest
bardzo marne i nie wystarczają pobory na opę­
dzenie najkonieczniejszych wydbtków. Związek 
dążyć powinien, jeżeli nie do zrównania płac, to 
przynajmniej .do ustalenia ■warunków miniTnum 
egzysteck. do stworzenia możliwych warunków' 
i do zabezpieczerna cziorrkÓAy na wypadek cho­
roby, oraz do pewnego zrównania praw persora-u 
lcabieccgo, co do poborow, aw ansu etc. Związek 
tolerować nie może w yzysku.

_  Celeia .płrzys.-ępnlenła szerokim warstwom  
arcydzieła MoHera „Szkoła żon"’ dyrejfea Teatru 
Wiełłwego wystaw ia tę komećtje w nieibr.ję popoł.

. _ Nr Święto dzieci, które odbędzie się wr 
niedzielę w  południe w  te a trz e  Wielkim bilety 
sprzedają Avszystkne kasy. Celem umknięcia tłoku 
należy wcześniej postarać sijg_ o bilety' wstępu.

— Skandalicziie niedbalstwo wojskowość! 
Rekord na polu niechlujstwa osiągnął wojsvowy 
skład m ateriałów sanitarnych przy ul. gyblikw 
wicza. Chodniki -  iedyne przy tej ulicy — me 
uprzątnięte, metroAvć! grubość, lawiny smeżne 
zsuwają się z dachu i zagrażają życiu pfżecho- 
dniów. Część ich z,waliła się i zatarasow ała cho­
dnik. Porządki i te przynoszą w styd  wojskowości. 
Czy w koniendzie miasta *X)K, niema nikogo, 
ktoby w glM pął w  te stosunki i opieszałych pocią­
gnął do odpowiedzialności?

— Na.ibardzioj zabiOcone ł zaśwlnloue są 
diodniki przed budynkami miejskimi. Możeoy 
który z bogów lub półbogów magistrackich za ją ł' 
się tą spraAvą i zatroszczył się o europejskość, 
wzgl. azjatyckość Lw ow a?

— Młodociana szajka złodziejska przed są­
dem. Czterej młodzieńcy, między mm' uczeń je­
dnego z zakładów średnich, a to 17-letui Stani 
sław  Pawlaczek, 15-Ietni Marjan Vanous, 19-ietni 
Jan Popławski i 16-letni Józef Dobrowolski, o- 
skarżeni byl* Ayczoraj przed trybunałem  orzeka­
jącym o popełnienie szeregu Kradzieży na wielką 
kwotę. Kradli oa,. co im ^m adło pekd rękę. Nie> 
któ^e skradzione przedmioty sprzedawali u han­
dlarzy Abrahama Zuppera, Psacha Rabinera i 
W aw rzyńca Lesiowa. Ci ostatni zasiedli też na 
ławie oskarżonych. Na podstaAyie wyników- roz­
praw y trybuna? skazał Pawlaczka na 5 miesięcy, 
Vano?tsa i Dobrowolskiego po 3 miesiące, a Po­
pławskiego na 1 miesiąc ciężkiego więzienia. 
W szyscy trzei „blatmcy“ skazani zostali po Ml dn, 
aresztu.

— (y) W łamania. Do mieszkania Samuela 
Naalfc przy ul. Legjanóiw i. 39 Włamali się ■złodzie­
je i sknnfli garderobę w®rt. 300.000 mk. — Ze ski: 
pu komisoAvęgo Stan. Leeieokks przy ul. Woli:

i
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'L 1° sumdzróno rzeczy v art. 200.000 m k .^B  Ze
i w .strychu realności przy id. Sapiehy L“ 4 skradzio- 

«h> na szkodę Bronisławy Krzyżaao wsławi biefizjię 
■wari. 100.000 nnk.

— Poszukiwania za walutą obcą i zlotem. 
Podczas rewizji domowej w ułieszkanhi Aiziela 
Frosuga przy tri. Sykstwskiej 35 w poszukiwaniu 
za niep-rawjije nabytcm tsłotcm, znaJcziono 2*6 kg. 
złota stopionego z przyuiieszką miedzi, kilka ze­
garków  i pierścionków złotych. Fros.tóg tłumaczy 
się, że idoto stanowi własność zegarm istrza Nor- 
'fcerta Weissa, w pasażu Mrfcola&rJha, u którego 
pracuje, a przedmioty złote przetapia u siebie w  
■domu w obecności inżynaera-chemika. W  reEMłta- 
cic, zftkwesyii itowaito złoto, a F-rostiga pozosta- 
wk* *  na \yo!nc-.i stopie.

U przypadkowo aresztow anego Korsow era 
■Lejzora znalczrono podcza.- rewizji 20 doi. złotych, 
50U0 kor atrftr. i drobniejszą wahrtę (zagraniczną. 
Karsow er twierdzi, iż pkmiądae te trzyskał ze 
sprzed; ży krow y \f Załoźcacłi.

Kwotę znalezioną zdeponowano.

-  Dziś w oObotę o g. 9 wieczór z tańcami 
w Kasynie i Koie lit. arb, urządzany przez komi­
tet pań i Syndykat dziennikarzy poi. 'Karty wstę- 

j pu wydaje oekrctarjat od g. 11 rano.
Jak się bawić to się bawić! Jutro w nie­

dzielę ostatnia zabaw a (raut) w Kasynie miejskim
urządzona staraniem studentów chemii. Zaproś
szenia wydaje się ałdzicnriic od 5 —7 wieczorem 

i w Kasynie, zaś w niedzielę przez cały dzień.I
— Polskie Tow arzystw o illoztmczne. W so

l>otę 25. hm. odbędzie się o godz. S wieczór w. Se- 
; nihtarjtmi tilozoficznem Uniwersytetu 227 posie­

dzenie naukowe, na którern p. drka Zoija z Pa- 
! sławskich Drexierov.a zagai dyskusje- nad arty- 
i kułem p prof. Kotarbińskiego p. t. O potrzebie 

zaniechania wyrazów „filozofia-1. ..filozof41 itd.

N A O E S Ł A i i F ,
.'Za rLbCykę (ę rcftat’Sa fre bio»«3 adrowis-.iiialnoisiY

71 całej Polski.
Grób Lenartowicza znakuje się — jak w ia­

domo w krypcie zasłużonych przy  kościele ś\v. 
S tanisława na Skałce w Krakowie. W  rami ob­
chodu lU0-ej rocznicy urodzin poety tj. 27. lutego 
br. liczna poblicaność pośpieszy złożyć hołd zw ło­
kom limika mazowieckiego.

— t  Ppułk. Stanisław NHski-Łapiński. 16. hm. 
zmarł w  Jarocinie (Wielkopolska) dowódca 70 
pp., ppułk Łapiński. Rodem z Białorusi, tuż przed 
wojną ukończył politechnikę lwowską. W r. 1914 
.wyszedł w pole z pk-j wszą brygadą pod pseud, 
Nilsfci. P rzeszedł niewolę rosyjską, pot en- piekło 
obozu jeńców u Prusaków , a uciekłszy, udał $ię 
do Lwowa, choć sterany wojną, by ru ptowadzić 
iobotę ,podziemną. W  obronie Lwowa był sze­
fem sztabu, by potem przenieść się na taki sam 
posterunek w  powstaniu wiclkopolskię-m. Aż przy 
pracy pokojowej zaskoczyła go przedwczesna 
śm ierć (zmarły miał 30 lat) tego szczerego żomie- 
rza-obywatela. Zm arły był też autorem  broszu­
ry  o obronie Lwowa.

Całej Polski wyzwolonej a przede wszystkiem 
L w o w a  gorący żal tow arzyszy  trumnie oficera, 
k tó ry  nigdy nie odstąpił sztandaru idei.

Z e b r a n i a ,  o d c z y t y  
i  a r i d o w i s k a .

— „O harcerstw ie” mówić będzie dziś o  7’3G 
ma zebraniu członków ,,Ogniska naucz.’’ (gmach 
Skarbka, 5. brama) prof. Korol Stojanowski.

— Towarzystwo Sztuk Pięknych (Dziedu- 
szyckich 1, gmach Muzeum Przem ysłowego) W y- 
sfatwa prac wojennych art. mai. F ryderyka Pau- 
tscha trw ać będzie do w torku dn. 28. bm.

W ie c z ó r  z  ta ń c a m i na dochód Syndykatu 
Dziennikar/.y polski™ rozpocznie się dziś o godz nie 
9 wieczorem w salach Kasyna i Koła literacko- 
artystycznego. Po zaproszenia i bilety zgłaszać się 
należy w sekrelarjacie Kasyn.i i Koła lit.-art. między 
godziną 4 a 8 wieczorem

404Firma Antoni Uwiera

Lwów, ulica Halicka 10.
p o leca  p o  zn a czn ie  zn iżo n y ch  cen ach  w sz e l­
kie tow ary b ła w stn e  w olbrzym im  W yborze 
w ielk i w y b ó r  p lu szó w  na p ła sz cze  d a m sk i^

P n H ł f i n  H lf l  (Bladfusseinlage) k u rty n ie  i ue- 
I U U f l l a U n i  tajliczijp poleca Zakład obuwia 
ortopedycznego, L. N o w o sa d a , absolwenta iiuraów 
zagranicznych Lwów Słowackiego 6. naprzeciw gf. poczty

K O M U N IK A T Y .

MAGISTRAT KRÓL. STOL. M. LWOWA. 
LM. T/ó5l/ż2/IX. Lwów d. 24. lutego 1922.

Pobór kart na spirytus denatur.
M agistrat wzywa PT. kupców rejonowej 

sprzedaży natty, aby oię zgłosili natychmiast \v 
IX. Departamencie Magistratu, Ratusz II. p. Nr. 
drzwi 88 celem podjęcia kart poboru na spirytus 
denaturowany.

Nadesłane

Dr. 8. filSBKOŁAJSKI
ul. duiaaoekiefi ( .  II. p. ord . od godz. S*9 

pwpoł. w ohopoŁoch w .ia n . i ch or. dzieo i.

P I R A C I
z Trupia

Główka
WIELKI, SENSACYJNY DRAMAT AME­
RYKAŃSKI 1-SF R IO U Y  lv 6 AKTACH. 
N a jśm ie lsze  loty  fan tazji p r z e śc ig o  on**

Kopernik M a ry s ie ń k a

Myszy polne taif
u«tleż\

Tyfusem mysim przygotowanym
w Państwowym Zakładzie 
- - Epidemiologicznym - - 
Warszawa Chocimska 2 b

Jawni-j I angti rawska aJr. teiegr. . Cł^r»p-J
Warsiawac tel. 848-20. 2óg

Morderca ś l kapitana Kopcia.
(Z izb y  są d o w ej).

Lwów, 25. lutego.
Jednym z w strząsających do głębi duś#  

krw aw ych epizodów w czasach listopadowe*®, 
najazdu hord ukraińskich na naszą zJemię, 
tnuśc się znów trybunał sądu przysięgłych. P**: 
ofiarą zdradzieckiego m ordu z ,jbrartni&}‘ rS** 
dzielny Żołnierz śip. kap. Ludwik Kopeć, bo i**1 
kolwlek znalazł się w niewoli, miał odwagę 
powiedzieć .. wobed w rogów  to, co mu serce 
-ącc dyktowrąło i za co walczył w  bohaterslfl®" 
szeregach młodzieży naszej, powiedzieć im, 
ziemia ta nic ukraińską, lecz polską jest od 
ków i polską zostanie. Żołdak ukraiński \vyP*w 
■wadził gc w puste pole i z nienacka. jak zbir. ^  
lą karabinową przeciął pasmo bohaterskiego W 
cia, pastw ił się nad ofiarą i obrabował zw loką

Jan Pakosz dopuścif się ohydnego m o rd u  

oo tego się przyznał. Opisywaliśm y już boles®^ 
ten fakt, dziś pokrótce podajemy przebieg:
dniu 11. stycznia 1919 r. dostał się śp. kap. KóP1

HuFjzp ekonomiczny.
Lwów,, 24 lutego

Ą -F Los okrętów niemieckich. (v) Wedle o- 
śwtadczenia w Izbie gmin angielskich, sekreta­
rza stanu Jmmza, Niemcy odstąpiły entenrie, w 
myśl trak tatu  wersalskiego, do dnia 1 . -maja z. r. 
różnych okrętów  o łącznej pojemności 2,187-217 
ton. Przeszło połowę z tego otrzym ała Anglja, a 
mianowicie 343 parow ce o tonażu półtora-miljo-

nowym. W artość tych wszystkich okrętów  oce­
niono na 660 milionów marek w ziocie.

+  Ameryka wstrzymała transporty m ateria­
łów do Ros.il. Ameryka zawiadomiła rosyjski 
urząd dia handlu zagranicznego o wstrzymaniu 
wszystkich transportóv ao Rosji z wyjątkiem 
transportów- żywności dla głodnych do czasu u- 
regulowania odnośnych spraw  na konierencji gc- 
ucńsKtei. (PAT.).

r Lwowska giełda zbożowa z d. 24. lutego. 
Zebranie mniej liczne. - -  Popyt silny, i^rdaż mała, 
z powodu braku ■wagonów- — Dowóz kukurudzy

rumuńskiej w strzym ani', wskutek tego ceny 
kurudz3r krajowej poszły w górę. — Transak” . 
w mące i kaszy hreczanci. — Ceny naogól
n iciszf.   Tendencja zw yżkowa — usposP^®
nie ożywione. - -  Następne posicdzeirtę w  P0®1 
działek 27. lutego g. 5 ponoT (AW.)

Giełda w arszaw ska. Dla walut ^agraflj^ 
nycli tendencja w dalszym ciągu*zniżkowa, 
jątkiem marek niemieckich. Akcjami obroty 
wionc- Papiery publiczne w obrotach min im?1

„ „ o o -----

Kursa giełdy lwowskie}.
Z — żądają, T =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc.. bank. 24
lutego B) Akc. przem. 84

lutego

Akc. Związk. . 700 Ual<c]a . . . 150000
Dysl&ont Lw. 850 Oafota . . . 2350
Han dl Pozn. . 3600 Górka . . . 6000
Hipet. akc. . 876 Oikos . . . . T 5125
Hi pot. zesnel. 420 Parowozy . T 1875
Małopolski . 760 Parna 4700
Powszechny . 375 Pezet . . . T 1100
Przemysłowy 650 Pocisk . . . 900
Zlemsk. kred. 600 Pol. Glob . . 950

PoL Nafta T 2200
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. 775

Rakszawa . . .3600
Brow. Lwow. 22000 Siersza e l . . . 1526
Chodorów . . T 3550 Gór. S iersza. 8000
Karpalit . T 1900 Tepege . . . 6500
Ćmielów . . •1400 Zieleniewski . ' ECO
P o r i la n d  z.S . — Ż e g lu g a  p o i . . 450

Karsa walut 
Rarlfr Lwo­
wski Nr. 49

100 Mk. poi. 
1 fant ang. 
100 fre franc. 
100 fr szwaj. 
100 fre b l̂z- 
100 K czesk. 
10G. K węg. 
100 K austr. 
100 M niem. 
1 Dolar am. 
100 Lir wl. 
lód Lei runi 
lOOguld.liol. 
100 K. norw. 
100 K. duiis. 
100 K. szw.

Lwów — dnia 24 lutego 1M2

Gotówka

- 100 -  

IS4X1—17100 
33000- -MliOOO 
890 JO -740)0 
32000—34000 

fióOO—7000 
450 ̂ 550 

•52 -68 
17-25 -1825 
3750 — 3850 

180)0-20000 
2600 -  2900 

125000—13500>) 
P 45100- 50000 
p 03500—67500 
P 70000—72500

Dewizy

- 100-  

i 6400—17200 
330 )0 - 36000 
69030—74000 
320)0—3 0J0 

6500-7000 
475-573 

r- 62-67 
1750- i’8',0 
Ć775—3875 

19 400—2U 
'270 J — 3u 

127500--1 7500 
P t?0pU-51000 
P ..óOOO—70000 
P 70000- 75000

Warszawa dnia 
24. lutego

Zurych 
dnia 24 i i.

berlin 
dnia 23 Ii.

Wieaeo
dnia

D e

—  100-  

17100 -17200 
35700 -35900 
77209—77400 
3 »700 —33750 

6609-6850

64-00 -  65 0 t 
1795-1 lu 
3875- 38GO 

,7750—18160

0.14—0.14 
; 2.5-i 
i 6.60 

KM)- — 
44 lo 
8.70 

-.72  
-.08  
2.34 
5.12 

26.00 
- .0 0  

195.80 
87.00 

107.20 
135.75

0.0C 
946 95

1972 00 
4224.25
1869.10 
380.40
31.94 
4.47 

.00 -  

215.22
1085.10 

154.00
8204.73 
3678.70 
4537.55 
571P 25

J56.A"

&
'S|
afg
' %6 nl0
31.09°
].76°
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G*VAGA: „P“ oznacza kursa poprzed ie, ostatnio notowań
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«^WoB UKraińskiej pod Kulparkowem, gdzie 
“*®CzłVf<' sity naszych dzielnych obrońców zosta- 
^ © to c z o iie  falangą żołnierzy ukraińskich. Do 

>”®P®rca jjrzy prowadzali o śp. kap. Kopcia i tu o- 
w  areszcie, gdzie był profoserń Pakosz. 

J^WCjn. indagowania ,śp. Kopcia oficerowie ukra- 
zaj>rz,ećzajac Polakom prawa do wschodniej 

^»topólŁ,Ki, zachowywali się .wobec śp. Kop.ia 
'*"Prost prowokacyjnie. Oburzony tqm śp. Kopcę 
'-w iadczyf, że Galicja1 wschodnia musi należeć 
7°  Polski, Śmiałe .to zuanie zadecydowało o jego 
2ycru. Postiuiowinno zam ordow ać go, a podjął 

tego Pakosz. Śp." Kopciowi oświadczono, że 
®edzię odstawiony do Mikołajowa a do eskor­
towania przeznaczono Pakosza. Ledwo wjcszli 
bbaj za miasto, na hezlnducm miejscu, Pakosz, 

w  tyie o trzy kroki, strzelił do śp. Kopcia i 
trafił go w kark,* a kula przeszyła głowę. Gdy 
c^ ło  jeszcze drgało w  przedśm iertnych konwul­
sjach, Pakosz strzelił do śp. Kopcia jaszcze dwa 
,a2y, a potem dobijał go kolbą po głowie? Z tru- 
®a śeiągnąi Pakosz buty i kurtkę, zabrał to, a 
s to p o m  kazał zwłoki zagrzebać.

Na jednej z poprzednich rozpraw  Pakosz zc. 
*Uł uznany przez trybunał orzekający zbrodni 
skrytobójczego m orderstw a i skazany u a karę 
Śmierci, którą na sKutek amnestii Naczelnika Pan- 
■StWa zamiileniono mu na bezterminowe ciężkie 
więzienie. Najwyższy trybunał w  W arszaw ie 
2niósł ten w yrok dlatego, że na wniosek obrony 
^  czasie roz-prawy, nie. poddano Pakosza ofoser- 

Psychiatrów. Uczyniono to potetm, a psy- 
p a t r z y  wydali orzeczenie kwalifikujące Pakosza 
uo odpowiedzialnóści kam ei. Minio tego orzeczo­
na . do wczorajszej rozpraw y na wniosek Proku- 
*4 tury powoi ano dwóch znaAvców psychiatrów, 
któfzy odczytają orzeczenie i podadzą swoje spo­
strzeżenia na rozprawie poczynione.

( >sk. Pakosz nie w ypiera się tego, że strze- 
T9* do śp. Kopcia, łącz tłpm aczy się, że uczynił 
p  ba rozkaz w yższy, miedzy innymi chorążego 
L l k a  Michajłowa. Miano mu naw et grozić, żc 
,e*a spotka śmierć, jeśli nie w ykona nakazu. W 
^czcgółaeh je3nak poplątał się Pakosz, podając 

*Hł£ Okoliczności na sw oje usprawiedliwienie, niż 
s?  ctiS.it ^araz po przyaresztow aniu, później w  
^wdzbwie i na -rozprawach. Przew odujekący roż- 

1 raoea Niewiadomski przedstawia* mu -te 
grzeczności, lecz Pakosz nie umie je vrytłum a-

Bezpośrednio po przesłuchaniu Pakosza, 
r2©wodniczący odczytuje protokół zeznań Fcd- 

y Michajłowa, zwanego „Czaban*, na którego 
9$kaz pow uływ ał się osk. Pakosz. Michajlow,

■ toótee po przesłuchaniu go w  charakterze 
w  sądzie wojskowym przez majora Ko- 

zakończył życie. P rzed  przesłuchaniem 
Oiłczył go sędzia, że w  myśl przepisów ustawy 

Jy®*® łUe zeznaw ać jeżeli mu to osoblistą szkodę 
j y djjeść może. Michaiłów nie skorzystał z tego, 
E^ezłlaF że nigdy Pakoszowi żadnego rozkazu 

te dawał, a  w  czasie gdy zamordowano ś p. 
ł iuz w  ^zczercu, s tw ierd z i też, że

majora Bisanza, na którego powołyyyał się ró
, Pakosz, wcale w Szc/.ercu w tym czasie n,e był®. ,

jj. F r o n c a  dr. W ołoszyn widocznie dła osłabic-
j Bt>WySa,zcgo zeznania, twierdzi, że Michaj-
żioa V  ŷłn 'czasie, gdy skłaaał zeznania, uwie- 
'Mka*- uff* 23 b o d n i ę  zarnurdowania ks. C-zar- 

ft niiWet skazany został za to na śmierć.
rz©wodjjiczący oświadcza, że z aktów  tego

j k ^ rd*|ć uie m ążt i w yraża zdziwienie, że o- 
sttouje d0^ ero teraz z tftrn twierdzeniem w y-

i *  świadków przesłuchano też ojca
Ju°strę śp

w- jaki sposób, po aługtch i żmudnych 
stę,

b. kap. Kopcia. Ojciec p. Ludwik Kopeć 

8^O ki *tntaCtl dowiedział się, gdziedowiedział się, gdzie złjjżono 
^rogiejeo syna, p. Helena Kopeć oodaja
2namiftfin.łr c-7r*vnrAł • Oł n crflv A*ilr PłJ-_  znamienny szczegół: Oto, gdy* osk. Pa- 

f reszitf' 'fcała policja państwowa we wsi, 
tlą . 0 Szczerca, gdzie mieszkał i sprowadziła 

U rodni, zapytała go dlaczego zarmsr- 
ł« iw^  .r*t? Na to Pakosz odparł: „dlatego, bo 

i-.’ .9* ta  ziemia polska, a tu Ukraina".
Bj,*ssfucharii będą dalśi świadkowie, po- 

r  wyrok. <

K R O N I K A  S P O R T O W A .

L. K. S. Pogoń zawiadamia swych graczy, że 
w niedzielę dma 3ó. lutego o godz. d popók. cdbę- 
■clzzie się tivning ija Cytadeli (kusizary1 1P. pp., 
wejście od ul. ś\v. Łazarza); na ppwyższy treninfe 
jawią się wszyscy gracze [. i 1). drużyny.

■ Głosy czeskie o miedz, zawodach narciar­
ski',li. Czeski konumikat prasowy z lnirciaiwkiełi

   s.. - . ■ iw w i j»n u ji k.....

zawodów w Tatrach w yraża się barazo pochle­
bnie o zawodach, dliii tylko, że zawodnicy mu­
sieli iść na nartach v  górę 5 gadzią.tak, że do^/ii 
zupełnie żmęezoni, a penem spoceni wzekaki na 
wietrze swej koleji. Pówniż w yraża się, że Cze­
chów’ „shandfcapowano'* wysyłanie Kii na teren 
iiiezi..iny. Zarzut io niesłuszny• riM  ruty nie znał 
wprzód, a . nieznajomość gór typa T atr należy 
bezsprzecznie dp minusów narciarza. (S P l

0 8 Ł O S 2 ( iM fA .

Lwów, Jagiei-ic-Aska 8.
z powoda bliskiego przeobrażeni 
swego handlu sprzedaje hurtownie 
: deiajWcznie w^zeUiie towary znaj­
dujące się na  s k ł a d z i e , ,  a to :

L i k i e r - y  i w ó d k i
tnocnę firm: Baczewskiego, Mikola- 
scha i Innych Pil CENACH i-ABHYCZNYCH 

węgierskie Hfcgyeiaier po 
Mp. 1,100 za całą butelkę 

P f S M Q  austryjackie białe po Mp.
l.OOU za całą butelkę.

’ £#l|tffj fraocufkie C h a t e a u  vQ  
Mp. 1.300 za cąłą butelkę 

oraz niiąj cen fabrycznych

l i M ł S O  U E R I H O I I T H

17°/o alkoholu f-my W  nkelhausena 
po 6 0 0  Mp. za flaszkę.

KAKAO HQLSIip«i$K£
l-ma 1.200 Mp. za 1 Kg.

Baczność t
Ola okupujących się w Foznaifekiew:
Alajątki ziemskie od 20 do 120 naorg. i w ię­
ksze do 18000 morg. w dobrej fcq|turze, 
z dobrą glebą, b; Jynki w nąjl pszern po­
rządku, nadkomple.nbm żywym i martwym 
inwentarzem , młyny wodne, par^w ^ i mo­
torow e, gospody, budynki z sklepami w 
miastach powiatowych zaraz korzystnie 

i tam o do nabycia.
tY adom cjści u d z ie la  8 2 d tf

Biuro komisowe w Kępnie ul. tyfarsząwską 319
J. G hO DzK I

•.pwe. e e  »l.p»
Ulgi i t, *1. w

iia ||kjr*aena u j Ic c m i  lu , 
z a  n i j n i i a r e  ę*iny d a s t a ^ i a

fabryka maszyn uos^ darczych

K u i s & k  &  8 3 1 0 !

Ces. Bohuikoy n Mor R. Ć S.

R C t Z Ł W O b Y
MOVOROWE

k a ż d e g o  p rz e k ro ju  
poje ca

Z. N E S T  E L,
(D y iian ło d ia fc l)  L w ó w , C ra je ro w o k a  12.

p rz y jm u je  ró w n ie ż  n io lo ry  M k t r y c in e  1 d y n a in o -  
612  m a s z y n y  dc ap  aw y .

BmtOStl \M  Dr iakófe
P ra c o w n ia  O e a ty a ty c z n o -T e c łiis ic z ^ a

ul. Kalicka £!, dęb

i iwortswki 1 rkól, rra a c  PJmJ ({

,mM  „IbfiWlIb* ttsuwattsuwawyrób, farmac. Jabor. „Ap. Kowalski* Warszawip,
Miodowa 1, -- Sprzedają wszystkie apUli: i sWiady npu-cztto 
UWAiiA: Poietiłtny równici wessikiti iłiue Rr#p;:ia;.y Lab
Perm. An. Koiyaiskiego.   Przedstawic:zItrw ; ua Lwój.

wschodnią MatopolSLę f. .Ozon'

F o l w a r k

składający się z 52 mor­
gów dobrej gleby, zabu­
dowań i iim enlarza, 4 

kim. od miasta i stacji w zachodniej M ało- 
polsce, do zamiany na mająlek gypplpwy 
we wschodniej Malopolsce lub do sprzedania.
Załos enia n r  Q o id o n  ***•*'? AT Cięjjuowiępięh 
przyjmuje • w  irlu ir ite fo  ‘fjirt.ptjifp. ąt-łż

które oąrądać można we L w o w ie  a io:

z w a w w
2 P A T Y  K AM IEN I 
1 ĄSPIKATOPt 

J  T O Y  Nr. IR .
1 F i S P A P  N r I. 8o4o

d ostarcza  o k a zy jn ie  ew entu  Inie p o je ­
d y n czo  PRZĘP5IĘBIORSTW O handlo- 

w a -tech n ię^ a e  d i i  b ud ow y nijynow

w
LwdkV* B rą je ro w s k 9  H a -

Cenniki na żądanie wysyłam u^wisptnfę.

NACZYNIE  EMALIOWANE
i wszystkie kychenne p-zybory

najtaniej poieca 8(Jb4
AlirCMNI H A L S ^ i, L w r « .,  S ą b i  < 3 .
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P.T. właścicielom fabryk, gorzelń młynów, składom artykułów technicznych
= = = = =  i tirmom eksportowym  = 8232
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®  
®  
0  
®  
®
®
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poleca swe wyroby jedyua Krajowa fabryka wyrobów drzewnych, a w szczególności specjalne wyroby jakoto:

TARCZE SKŁADANE (t. zw. szajby) zwyczajne i stopniowe. 
RĘKOJEŚCI, RACZKI, nogi toczone i kani owe, kije okrągłe do różnych celów, 
wszelkie wyroby heblowane fo < Z O H 6  i f^yzO W attC S  deszczułki do szczotek etc.
Przyjmuje również wszelkie zamówienia w zakręt powyższy wchodzące i uskutecznia takowe w jak najkrótszym 

czasie po cenach konkurencyjnych wedle wzorów własnych, lub też przysłanych, — Cenniki gratis.

0
&
®
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®

0
0

Fabryka „KAPESET“ Lwów, ul Gródecka i. 9.

®
®
&
9&
®

S p e c j a l i s t a  c ł t o r o b  s k o m y c ł t  i  w e n e r y & s n y o h

D r. K licha? S a l  p e t e r  |
L a iu  S>kctuoka 17, ordynuj, ad tt-9 1 ed lł*8i

Ziii u
ciii nil M y

m  566

Dra Mieczysława Puchalskiego
pod k ie ru n k ie m

Ź ró d ło  sz c z a w y  ie ia z ie te j , r a d jo e k ly v rn e  K ąp ie l*  la la z is te  
b o ro w in o w e , . sionecziM ) i le ż a ln ia  w ie c ie , g a z o w e , ig lico w e, 
so ln e , h y d ro p a ^ ja  i e le l L y z a c ja . C h o ro b y  w e w n ę trz n e  
M orw ow e i 1, k o b iece . C h o ry ch  u m y s ło w y c h , z a k a ź n y c h  i 
g ru z lie z a y d a  Z a k ła d  n ie  p rzy jm u je . K u c h n ia  d y e ie ty c z n a , 
w ygodno*  p o k o je  z  c a ło d z ie n n e n t u trz y m a n ie m  d la  w y p o ­
c z y n k u . P a c z ta  te le g ra f  i  te le fo n . W y jazd  z  W a rsz a w y  o  
8 .1 5  r a n o  z  d w o rc a  w ie d e ń s k ie g o , In fo rm a c je  M o k o to w sk a  
45 n i. 7 . o d  4 — 6, te le fo n  3 0 0 4 , lu b  D y re k c ja  * N a łę c z o w ie .

W O R K I
r M n e g o  g a t u n k i  i  p r a o h t y  i  m e  

i  s p r z r  j  a j  o  f i r m a

LANDAU I FEINSIN6ER
L35TÓW, SYKSTUSKA 5S A.

!* * < * ,■ *  w a s a l  H g r m a n l *  ( C o l o o s e n n > )
Telefon Nr. 426 i 646. 8048

Wyłączna sprzedał nowych worków na Wschodnią 
M ałopolską i sk ład  komie* wy fabryki

Braci Drtitsc]i w Bielsku.

mmm
rozpisuje

kooknrs na nasad; tceadoktera drągowego
Wymogi: ukończony kurs dla konduktorów 
przy Wydziale krajowym, wiek niżej lat 

40, charakter nieposzlakowany.
Płaca: Pobory urzędnika państwowego IX.

stopnia służbowego.
Zgłoszenia z  odpisami świadectw do 15. marca br. 

Śniatyn, dnia 20. lutego 1922.
P r e z e s :

'8231 Krzysztoiowicz.

A i r y W i  mpszenni!
f t r s t  e l o a r

Marek niem. 1350 za 100 kilo
z a ra z  f ra n k  o  G d a ń sk  209

West Trading Co. Ltd. Gdarisk
L a n g g a s s e  68/61 T o ie fo a  9815.
Adres tnlegr i „Hesttradisg".

N a u k a  i  w y c h o w a ń . e .

t  u r o  t a ń c ó w  d a  F an ó w  
■W  O f.ceró w  i F a n ó w  A k a­
d em ik ó w  ro z p o c z y n a m  o -g o  
m a rc a . D l a  o . i l  o i o r -  
s z y c h  osow ne g o d ritiy . — 
M ow .cki, P a f .sk a  16. 825 4

A r t u r  S m u t n y ,  stro ic ie l 
lu r o p ia i ió w , L b m ie lo w - 

skpego 5, p rz y jm u je  s iro je u i-  
i re p e ra c je , o ra z  p o le c a  się 
j a k o  - p ia n is ta  n a  p ry w a tn e  
z a b a w y . 8 2 )1

P caady 1 prace.

s te n o g r a fii p o lsk iej 
ew . i n iem . s  łą  p ier­
w szo rzęd n ą  p oszukuj?

K o s t .  K r  a k t .

Kur»jf Kbirjowti&ci 
Z. OLSZEWSKIEGO 

Kurkowa 33. <?253
M u s z - n i a  ty lk o  o so b is te  ou 
1 0 — 12-tej i od  4  5  p o  p o ło d

B i u r u  N C o m c z y n o w -
s k i o j ,  L w ó w  p l a c  

h k a d t m l c k i  9 ,  p o le c a  
: a u c z y c i- lk i ,  n  u c z y c ie li, 
F rs n c u s  i. N ie m k i, b o n y  l ’ol 
ki, k lu czn ic* , s łu ż b ę  k ażd e j 
k a te g o r j i ,  r z ą d c ó w , ci. o n o tu ó w  
e śn icży cb  o g ro n n ik ó w , S p rz e ­

d a  sk le p  trz y  u b ik a c je  w  ś ró d ­
m ieśc iu . B o n y , s łu ż ą c e  do  
w sz y s .k ie g o  p o trz e b n e  n a ty c h ­
m ias t. 8225

G l m a a a i u i r t  ż e ń sk i?  p o ­
sz u k u je  p o lo n is ty  (sfc i) . 

Ł ó d ź  u l. S e n k ie w ie s a  3 ) .
82)1

Da i a  23. bm . zn a le z io n o  
kOió k a w i a r ń  w ied . 

c z a rn ą  to re b k ę  z  .n a lą  k w o tą  
do  o d e b r a n ia  ul. M ik o ła ja  5, 
p a r te r  n a  p raw o . S 246

K upno i s p /z e d a f .

MAjąTKł
re a ln o śc i, fa b ry k i, sk le p y , r e ­
s ta u ra c je ,  k a w  a ru ie , k a b .ire ty  
i t. p. w  w ie lk im  w y b o rz e  
w ró ż n y c h  p  n k la c h  R zeczy­
p o sp o lite  . k u p isz  w z g lę d n ie  
s p rz e d a sz  za  p o ś re d n  ctw em  
rząd . u p o w a in .  D om u b a n -  

d lo w o -k 1 m ig o w eg o
„ V e r d « - » t e I o «
(A. M a rc z e w sk i i S -k a l

w Samborze.

Baczność K a p n l i ś c i !
K u p n o  o k a z y jn e  d o b r a  
r y c e r o k i o ,  i l c ż n y  m a -  
lą te k , u ie d a l tk o  w ię k s z e ­
go m ia s ta  p o w ia to w e g o  
W o jew ó d z tw a  P o z n a ń s k ie ­
go z r ą k  o b cy ch  x c a ­
ł y m  ż y w y m  i  m a r ­
t w y m  i n w e n t a r z o m ,  
2 4 0 0  m ó r g . ,  z  t e g o  
1 5 0 0  m o r g .  r © ! i ,  1 5 0  
m ó r g .  ł g f c i ,  8 0 0  m o r ­
g ó w  l a i s u ,  p a ł a c  m a ­
s y w n y  z  5 0  m o r g .  
p a r k i e m ,  g o r z e l n i ą  
w y p a la  ą c a  100,(..50 litr. 
b u d y n k i u rz ę d n ic z e  m a ­
sy w u *  n a ty c h m ia s t  do 
o b ję c i. '.  C e n a  k o m p le tn ie  
9 6 .000 ,000  trik. (96 rr.iłC'! 
czy li m org . 40 0 0  m :;. Z g ld Ś  
sz e n ia  p ro rz e  p r z e i ła ć  do 

» 8 k rz y n k i p o c z to / le j ,  
P o z n a ń  N r. 104* 8 2 3 0

b ió r  m
• •  sk lcb

monet p?b-...„t** «CA C
sprzedam.
n a  lew o .

dali, *»i w— * j
i au s!r ,» c* ;

S a p ie h y  9. •

| ó k a z j a  3  m e tr . »u H‘‘ 
A A  to ru  bi

tir’
le ru  b rą z o w e g o  do  81 ^  

da; ia . W tid o m o ść  w 
s ira ć ji K u rje ia  Iw. adi ;

o r te p la n  komiko' 
J okrót i, czarnyi.iv . ., w .c u , - -  lt

s p rz e d a m , b o p e rn ik a  s* .
Sk e n  arski.

Ł i e r z l .  a n i *
ji-i

P o k ó j  UlUClilO ■' SBf 
sta rszeg o  pana, jjr 1- 

tniej i o jsk o w eg o  z uuL ,ce.t. W ia d o m o ść  
d z ick ich  t l i .  p .,

LicznV bow itfttfł cb d Z itn n ie ; 
ś w ie łe  z le c e n ia  w y k o n u .e m y . 
u a ty c h in ia s t  d z ięk i b rd z o  li­
czn y m  a g e n c jo m  w  ca ły m i 
k ra ju . W n ie o b sa d z o n y c h  d o ­
tąd  m ie js c o w o s c a c n  p rzy j-: 
rn u je m y  n a d a - a g e n tó w  i w y -; 
w  ad o w ertw  n a  b a rd z o  k o rzy , 

s tn y c h  w a -u n k a c h . 5 /3 ,

Pł u g i  m o to ro w e  i p ł r o w e | 
o k azy jr. e  d o  sp rz e d a n ia  | 

, ,F ii* t“ L w ów , B a to re g o  4 .'
6 00 |

U D 0 6 K 0 R J

S A A S Z Y N t
d o  w y ro b u  

DACHÓWKI Óf8ENT0W^ 
PUSTAKÓW BETONOWA" 
ct-nbrew iny  s lu d z te n a ó lir *  

—  — słupów  i iit- "

RZEWUSKI i Ska
'  zMi m tiMtwttwii jduiw

poleca . . .  
FABRYKA M ASŻiF

WARS 7 f *l.
nl. Ordyi 

T eł. 22- *

Trnnomioje, k o ła  pa*> -; 
w e , k a m ie n i?  n i y ń sk  e.i 

D asy, g u r ty  p o  c n a c ii  kon -! 
k u re .n cy jn y cb  p o le c a  .P l f .O T - j  
L w ó w . B a  o re g o  4. 8183:

D E M O B l I a

A A łe d a , im e iig e n tn a ,
■ V I  g p e d a r u a  w d o w a  po -

g o -

s z u k u je  s a m o is tn e g o  z a rz ą d u  
d o m e m  Z g ło s z e n ia  d o  a d m i-  
n i s tr a :  K u r je ra  p o d  .S z c z ę ­
s n a * . 8250

sA k azja . 200 a k c i  N o b .s  
A A  ‘ o i r ,  n n f to w . s p rz e d a m . 
W ia d o m o ść - M a r k a  2, II . p. 
n a  le w o . 8213

Obuwie 1 para 1,8!t0 (ffit
p o le c a  k o o p e r a ty w o m  r o b o tn ic z y m i * jror ' 
r o ln ic z y m , d w o ro m  — n u e J s i ą  b io rs tw o  
d r .  K U U C Z K O W iśK I. I . w j w  u l .  Ś n o p k o w s k a  10. ^ .  y i f1' 
d a  i  d e la jl ic z n a  w  P a s a ż u  M ik o la sc b a  n a p r z e c iw  k in &” gj!y 

H u r to w n ie  o p u s t.

\  g r o n e m  z n iżn z ą  Szko­
ł ą  ro L .ic z ą  i 8- le tn ią  

r  k ty k ą  g o s p o d a rc z ą  w e  
w ię k s z y c h  m a ją tk a c h  p o s z u ­
k u je  p o s a d ;  e k o n o m a  lu b  
z a rz ą d  y  z a r a z  lu t) o d  15-go 
m a rc  .  Z g ło s z e n ia  > F aw -si 
r .iu jo  o g ło s z e ń  S c h ? re.ru, j a - ;  
s a ż  H aui r  inna . 8256

R ^in e .

Któ r a  z  z a m o ż n y c h  
ro d z in  p o m o ż e  fiii .-.n- 

sowo pannie c e le m  wyszko­
lenia głosu. Z g ło s z e n ia  p o d  
„W dzięczność", n o s ti-re s ta -1 
G o rlice . 8173

U r u w a  a iy  w y p a d a n ie  
w ło s ó w , z m a rs z c z k i ,  o d ­

m r o ż e n ia ,  n ie św ie ż o ś ć  ce ry  
• n o s ro e o * , M ik o h ija  7.#

8182

Z Drukami Polskiej pod zóirządeta JózetH liuczynskiego we Lwowie, ul. Chorążczyzny 3 i Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz


